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Stulecie KoSciuszki.
Za nieapełna DÓł roku przypada set­

na rocznica zgonu Kościuszki, który w 
dn. 10 października w 1817 r. * Sola­
rze w Szwajcarji przeniósł aię do w iecz­
ności. Zawczaau więc pojawiają aię 
różne pomysły, w jaki sposób naród 
winien uczcić pamięć swego najwięk­
szego bohatera. Jednym zaś z takich 
pomysłów, który znalazł cddźwśęk we 
wszystkich sercach polskich, to podję­
cie zbiorowej pracy w celu uświado­
mienia szerokich mas ludu wiejskiego, 
kim był Tadeusz Kościuszko, głównie 
za pomocą rozszanie odpowiednich wy­
dawnictw i przez odczyty popularne.

Pracując w tym kierunku, spełnia­
my tylko ciążący na nas stale obowią­
zek — nic po nad to, A przecież pa­
mięci wielkiego Naczelnika narodu, na­
leży s<ę w chwili obecnej coś więcej, 
jak proste spełnienie obowiązku. Na­
leży się czyn od wszystkich Polaków, 
a przedewszystkiem od ludu włościań­
skiego, któremu Kościuszko poświęcił 
większą część swoich myśli i dążeń. 
On to przez powołania go na poia ra ­
cławickie i Uniwersał Połaniecki posta­
wił w jednym rzędzie z innemi war* 
stwami narodu i z niewoli pańszczy­
źnianej podniósł do godności obywate* 
la-obrońcy kraju, sukmanę zaś chłop­
ską ozdobił oznakami generalskiemi.

Niezależnie więc od stawianych 
przez cały naród monumentów ku czci 
bohatsra racławickiego, powinien być 
dźwignięty specjalny pomnik chłopski 
pod postacią drugiego jeszcze kopca 
Kościuszki w setną rocznicę zgonu Na­
czelnika. A ten drugi kopiec, usypany 
krzepkiemi dłońmi polskiego ludu sier­
miężnego, winien stanąć nie gdziein­
dziej, jak tylko w tej miejscowości, z 
której był datowany pamiętny Uniwer­
sał, znoszący poddaństwo pańszczyźnia­
ne i będący Szczytnem uwieńczeniem 
wiekopomnej Konstytucji Trzeciego Meja.

Jeżeli więc przemożne okoliczności, 
wynikająca z obecnego stanu zawieru­
chy wojennej, nie staną na przeszko­
dzie pięknemu pomysłowi, powziętemu 
w pewnem gronie nauczycieli ludowych, 
to urządzenie wiecu włościańskiego w 
dn. 10 października r. b. w Połańcu 
nad Wisłą, uważamy za projekt zupeł­
nie trafny i celowy.

Połaniec, jest to miasteczko położo­
ne prry ujściu rzeki Czarnej do Wisły 
w ziemi sandomierskiej, znane w dzie­
jach Rzeczypospolitej już od połowy 
Xm wieku. Pod Połańcem rozłożył się 
obozem w 1606 r. Zygmunt 10, gdy 
szedł z wojskiem przeciw rokoszanom. 
Prawie w tym samem miejscu obozo­
wał w 1794 r. i Naczelnik Tadeusz Ko­

ściuszko, gdy rozsyłał wici po całej 
Polsce, aby pod jego chorągiew spie­
szono, dla wyjarzmienia się z pod prze­
mocy trzech zaborców. Tam też samo­
rzutnie ogłosił ów niezapomniany Uni­
wersał, zwany odtąd w Imtorji Poła­
nieckim. Nie gdzieindziej więc, jak 
pod Połańcem winien być usypany wtó­
ry kopiec Kościuszki, jako widomy 
pomnik wioścjaństwa wolnej i odrodzo­
nej Poltki, składającej wdzięczny hołd 
pamięci twórcy Uniwersału.

*
Niezależnie od projektu pomnika- 

kopca pod Połańcem, zasługuje ze 
wszechmiar na uznanie, a co ważniej­
sza urzeczywistnienie, pomysł p, W ła­
dysława Gerreta nauczyciela w Mału 
sach Wielkich pod Częstochową. Piizs 
on z powodu stulecia Kościuszki w 
.Glosie Ludu“ między innemi co nastę­
puje:

Od ludu włoścjańskiego należy się 
bohaterowi pomnik żywy, który uwy­
datni nigdy nie zgasłą wdzięczność 
serc chłopskich dla swego .Naczelni­
ka" i uszczęśliwi wielkie rzesze u- 
pośledzonych przez los istnień ludz­
kich, zapewni korzyści Ojczyźnie, a 
wcieli w czyn drugą połowę najgo­
rętszych pragnień Kościuszki—szczę­
ścia dla wszystkich. Tym pomnikiem 
niech będą powstałe z łona ludu i 
ofiarnością jego utrzymywane po 
po wsiach w zn aczonych  okręgach, 
gminach, lub parafjach . G n i a z d a  
d l a  s i e r o t  i p o z b a w i o n y c h  
o p i e k i  d z i e c i  i m i e n i a  T a ­
d e u s z a  K o ś c i u s z k i " .

Odwołuje się więc projektodawca 
do kół Macierzy Szkolnej, które dzia­
łając pośród ludu i wspólnie z uświa­
domionymi jednostkami braci wieśnia­
czej, winny się zająć jak najrychlej o r­
ganizacją Gniazd im, Tadeusza Kościu­
szki.

.Nie będzie to żadnym nowym cię­
żarem dla wsi — oświadcza dalej p. 
G erret — gdyż i tak coraz częściej pu­
ka się do ofiarności wsi, a lud nie 
chętnie spieszy na wezwanie, bo nie 
wie dokąd grosz jego płynie. Byłoby 
może inaczej, gdyby wszystkie ofiary 
pozostawały na gruncie, oddane do rąk 
ludzi miejscowych, obdarzonych zaufa­
niem, i gdyby lud przed “oczyma miał 
dowód celowości swych ofiar*.

W zakończeniu projektodawca naj­
słuszniej powiada, że po przeminięciu 
obecnych ciężkich czasów, wiele Gniazd 
będzie można łączyć w jedno i utrzy­
mywać nadal, jako pomnik od ludu 
włościańskiego, na trwałą chwałę i 
cześć wielkiemu bohaterowi, oraz po* 
żytek dla narodu polskiego.

Externus.

Projekt Koła Polskiego 
wyodrębnienia Galicji.

Z Wiednia donoszą do .K urjera 
Lwowskiego": Ustalony przez komisję
parlamentarną Koła polskiego projekt 
wyodrębnienia Galicji, który przedsta­
wiony będzie pełnemu Kołu dnia 24 
b. m. do zatwierdzenia, przedstawia 
się jako zupełny projekt nowej konsty­
tucji dla .Królestwa Galicji*, jak się 
później dzisiejsza Galicja z Lodomerją 
i t. d. nazywać będzie i ustala stosu­
nek tego kraju do .cesarstwa austria­
ckiego* (przyszła nazwa Austrji, zamiast 
dzisiejszej nomenklatury .Królestwa i 
kraje reprezentowane w sadzie pań­
stw a') we wszystkich szczegółach. 
Galicja otrzymuje wedle tego projektu 
własny rząd —sekretarjat stanu, odpo­
wiedzialny przed sejmem. Na czele 
rządu galicyjskiego staj® kanclerz, mia­
nowany przez cesarza z łona sejmu. 
Ustawy, uchwalone przez sejm Króle­
stwa Galicji, przedstawia rząd galicyj­
ski wprost monarsze do sankcji, tak sa­
mo wnioski o amnestję. Rząd austrja- 
cki składa przysięgę także na konsty­
tucję galicyjską.

Z Chwilą wyodrębnieni* Galicji Po­
lacy występują z parlamentu i tracą 
wszelki wpływ na ustawodawstwo au- 
strj&ckie, na skład i kierunek politycz­
ny rządu. Następstwem tego nowego 
stanu rzeczy jest więc utworzenie 
własnego rządu galicyjskiego i wypo­
sażenie sejmu galicyjskiego w kompe­
tencję dla tych wszystkich spraw, dla 
których dotychczas kompetentną była 
rada państwa w Wiedniu, a więc np. 
kolejnictwo, górnictwo, monopol, podat- 
kowość i t. d, Nowa konstytucja gali 
cyjska wymienia też wszystkie te s^ra 
wy, które automatycznie pizechodzą z 
kompetencji Wiednia do kompetencji 
legislatury galicyjskiej, Dalszem na­
stępstwem jest tedy własna skarbowość, 
własne sądownictwo we wszystkich 
instancjach.

Przyszła administracja w wyodrę­
bnionej Galicji będzie bardzo uprosz­
czona. Odpadnie .dwutorowość dzi­
siejszej administracji, a ponadto w pro­
jekcie Koła polskiego przewidziane są 
nowoczesne reformy i uproszczenia. 
Kraj podzielony będzie na .ziemie", z 
prezydentem na czele, & te na powiaty, 
na których czele stanie starosta powia­
towy. Ogółem ma być 12 ziem. Lwów 
i Kraków wyjęte są ze związku ziem­
skiego i podlegają wprost rządowi kra­
jowemu.

Instytucja ministra dla Galicji, jako 
przedstawiciela kraju w radzie korony, 
pozostaje; oprócz tego kanclerz Galicji 
ma otrzymać prawo udziału w radzie 
ministrów z głosem doradczym w spra­
wach galicyjskich.

O Szlązk cieszyński
Jak donosi .Głos Narodu*, Klub 

parlamentarny i sejmowy poałów ludo­
wych odłamu .Piasta” powziął na ze­
braniu odbytem w Krakowie rezolucje 
następując*:

.Wychodząc z założenia, że orę­
dzie cesarskie z dn. 4 listopada 1916 
r. zmierzało do uregulowania sprawy 
polskiej w obrębie granic monarchji, z

uwagi na ogłoszone przez mocarstwa 
centralne hasło oswobodzenia mniej­
szych narodów z pod ucisku, z uwagi 
ca fakt, że ludność polska na Szlązku 
cieszyńskim, stanowiąca jedność z ca­
łym polskim narodem, znajduje się o- 
becnie w warunkach, rozwój jej naro­
dowy wręcz uniemożliwiających, które 
to warunki po wyodrębieniu Galicji 
jeszczeby się musiały pogorszyć.

Klub posłów ludowych domaga aię 
stanowczo, aby Koło polskie z okazji 
prac nad wyodrębnieniem Galicji zabez­
pieczyło przyłączenie Śzlązka cieszyń­
skiego do Galicji.

Od uwzględnienia tego żądani* 
Klub posłów ludowych czyni zawisłym 
dalszy współudział w Kole polskiem*.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (J3TW). Urzędowo co- 

aoszą dnia 23 kwietnia 1917 roku.
iiFsehodai tc?*jts tsaią ;

* Artylerja rosyjska w różnych 
miejscach ostrzeliwała z ożywieniem  
nasze iinje; odpowiadano jej ener­
gicznie.

Na rzucenie przez lotników ro ­
syjskich bomu pwd Lidą, odpowie­
dziano atakami powietrznymi na 
Mołodeczno i Turcz na północnym  
zachobzie ewen. na południowym  

.zachodzie od Mińska.

jmehodsi tsres aralii;
\

Grupa wojsk następcy tronu ks.
Ruprechta Bawarskiego.

Pomiędzy Looas i koleją z Arras 
do C^mbrai trwała wczoraj w dal­
szym  ciągu walka art>ler|i.

Na północnym zachodzie od Leus 
angielskie oddziały wtargnęły na 
szerokości 500 metrów w nasze o- 
kopy czołowe, lecz je odparto kon­
tratakiem.

W  ciągu nocy ogień artylerji rów 
nież był bardzo silny; dziś zrana 
po ogniu tarabanowym rozpoczęły 
się w alki piechoty na szerokim  
froncie.

Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

Przed południem działalność ar­
tylerji wzmogła s ię  tylko na północ­
nym w schodzie od Soissons. Po 
południu wzdłuż A isney i w Szam- 
panji znów zwalczały się* wzajemnie 
artylerje ze wzrastającą gwałtowno­
ścią. Walki na granaty ręczne ro­
zegrały się na grzbiecie Chemio des 
Dam es. Silny atak francuski na 
północnym zachodzie od La Ville au 
Bois załamał się  z w ielkiem i stra­
tami dla nieprzyjaciela.

Pomiędzy Presnes i  niziną Suip- 
pes natarcia nie przyniosły nieprzy­
jacielowi żadnych zysków. Pod Hoch- 
berg oddział nasz wtargnął w okopy 
nieprzyjaciół, wzięto 50 jeńców.

Eskadra lotnicza bar. Richthofe- 
aa zestrzeliła  do wczoraj 100 sam o­
lotów  nieprzyjacielskich.

Prost macedoński.
Na wschodnim brzegu Wardsru 

i  na południowym zachodzie od je­
ziora Doiran gwałtowny ogień arty-



1.

lerji, po którym nastąbił atak an­
gielski nad jeziorem Doiran Odpar­
to go wojsko bułgarskie. Jedna z 
naszych eskadr lotniczych nczęstni­
czyja w walce z powietrza.

Z dnia 23 kwietnia wieczorem. 
Na palu walki pod Arras załamał 
się w dniu dzisiejszym nowy atak 
angielski, przy jaknajcięższych stra­
tach dla nieprzyjaciela,

Nad Aisną i yr Szampanji od 
czasu do czasu bardzo silna walka 
artylerji.

Na ironcie wschodnim nic no­
wego.

Pierwszy generał kwatermistrz
▼ LUDENDORFF

Komunikaty francuskie.
PARYŻ, 22 kwietnia (BTW.). Głów­

na kwatera donosi 21 kwietnia po po­
łudniu:

Na północy od rzeki Aiane względ­
nie eilaa walka artyleryjska w okoli­
cach Nanteuil, La Fosie i Hurtebise. 
Na t«m odcinku frontu wzięliśmy wczo­
raj 100 jeńców.

Na wschodzie od Craonne i na półno­
cy od Reims noc ubiegła odznaczała się 
gwałtowna działalnością obu artylerji. 
Uczyniliśmy postępy w walce na gra­
naty, przeważnie zaś na południe od 
Juvincourt i na wschodzie od Courcy.

W Szampanji odparliśmy ze strata­
mi dia nieprzyjaciela, atak łego prze­
ciwko Wysokiej Górze. Na zachodzie 
od Maison de Cbampange oddziały na­
sze wtargnęły do linji . niemieckich i 
przyprowadziły stamtąd 40 jeńców.

Na pozostałym froncie noc przeszła 
spokojnie.

PARYŻ, 22 kwietnia (BTW.). Głów­
na kwatera donosi 21 kwietnia wie­
czorem.

Pomiędzy rz. Somme i Oias obu­
stronne zaciekłe walki artylerji. głów­
nie w t kobeach na południu od St. 
Quentin.

Pomiędzy rz. Aisne i Chemin des 
Dames rozszerzaliśmy postępy nasze 
na płsskowzgórzu na pełudniu od Sancy.

Walka na granaty ręczne pozwoliła 
nam w odcinku Hurtebise zyskać na 
tsrenie.

Nasz ogisń zaporowy czterokrotnie 
niweczył zamiary nieprzyjaciela usiłu­
jącego wyjść z swych okopów na pół­
nocy od Braye en Laonnois,

W okolicach Reimsu i w Szampanji 
chwilami przerywana, zaś na niektó­
rych miejscach względnie ożywiona 
walka artyleryjska.

Z pozostałego frontu nie nadeszły 
żadne ważniejsze doniesienia.

Liczba jeńców niemieckich, wzię­
tych przez wojska angielskie i frsn-

Sosnoalec 
czy Sasnoaice.

Komunikat Oddziału w Zagłębiu Polskiego T-wa 
Krajoznawczego.

Miasto nasze ma dwa brzmienia u- 
źywane przsz różne instytucje, biura i 
poszczególnych mieszkańców. N ależa­
łoby ustalić, które z nich jest właści­
we. Wprawdzie Ukaz z 10 czerwca 
1902 roku, nadający osadr.ie przywilej 
miejski, powinien usunąć wątpliwości, 
gdyż wyraźnie ustanawia nazwę „So­
snowicy', ponieważ jednak w potocz­
nej mowie nikt się do tego nie stosu­
je, przeto nasuwa się przypuszczenie, 
źe nazwa w Ukazie jest wadliwa, nie­
zgodna z tradycją i przez to nie może 
się przyjąć w powazechnem użyciu. 
Zaznaczyć należy, iż nazwę „Sosnowi­
cy* pomimo ukszu z 1902 roku, za­
częto stosować dopiero w 1904 r. 
przedtem nawet po rotyjsku w urzę­
dowych dokumentach i planach pisano 
„Sosnowice". Zdawałoby się, że nazwa 
ukazowa powinnaby opierać się na 
^odstawach naukowych, lecz wiadomo 
powszechnie, te  czynowniczy rząd nie 
miał nigdy nic wspólnego z badaniami, 
a nazwy miejscowości „prywisleńskie- 
go kraju" zmieniał bez ceremonii. Dość 
wspomnieć Ciechocińsk, Włocławsk, 
Petrokow, Wilna, Grodns, Zombkowicy. 
Ta zwłaszcza forma końcówek na „oy" 
tak byle ulubiona, ie  nawet Grójec 
nosił urzędową nazwę „Grojcy". [ 

Sprawa nazwy jest natury fórnial-

X U  *  J  g j ?  Z A G Ł Ę B I  A

cuskie, w walkach pomiędzy 9—2 
kwietnia, przekraćza 33,000. Ilość dział, 
zdobytych w tym okrea>e przewyższa 
330.

PARYŻ. 23 kwietnia. (BTW.). Urzę­
dowo donoszą 22 kwietnia po południu:

Na południe od St. Quentin pod­
czas nocy trwała dość ożywiona walka 
artyleryjska.

Pomiędzy Aisne i Chemio des Da­
mes Francuzi poczynili nowe postępy.

Na północ od Scany i Joy toczą się 
walki na granaty ręczne w okolicy 
Hurtebise.

W Szampanji — utarczki patroli i 
walki na granaty ręczne na zachód cd 
Navarinu,

Na pozostałym froncie noc upłynęła 
spokojnie.

PARYŻ, 23 kwietnia (BTW.). Urzę 
dowo donoszą 22 kwietnia wieczorem.

Pomiędzy Somme i Oise w ciągu 
dnia trwałe bardro energiczna walka 
artyleryjska w okolicy na południe od 
St. Quentin i na północ od Urvillers.

Pomiędzy Soiesoas i Reimsem to ­
czy się z przerwami akcja artyleryjska 
w różnych odcinkach frontu. Nieprzy­
jaciel ostrzeliwał gwałtownie Reims, 
szczególnie dzielnicę katedry.

W Szampanii zaznaczy) się nie­
przyjaciel szeregiem przeciwdziałać w 
kierunku wzgórz, które zajęliśmy na 
•toku MoronTillłsrs.

Gwałtowny atak na Mont Haut uda­
remniono po energicznej walce. Na­
sze karabiny maszynowe, które prze­
tapiały kontratak wyrządziły straty nie­
przyjacielowi. Bat&ljon niemiecki o 
którego obecności na północny zachód 
od Mont Hunt doniesiono o godz. 5 
po południu został wzięty pod ogień i 
pierzchł, pozostawiając poległych.

Z pozostałych frontów niema nic do 
doniesienia.

Chaos k  Rosji.
SZTOKHOLM, 24 kwietnia (BTW). 

„Russkij Inwalid” pisze: Z narodem 
swobodnym chcemy mówić swobodnie. 
W Krone ztacie stosunki nie są nor­
malne. Porządku jaszcze tam nie 
przywrócono, .Roboty w porcie i na 
fortach nie idą tak szybko, jak tego 
oczekiwano. Władze ujęli tam w rę ­
ce krzykacze, którzy wogółe nie chcą 
uznawać żadnej władzy, lecz mówią o 
oddzielnej republice krontztackiej. 1 
w gubernji kostromskiej marzą o od­
dzielnej republice.

„Riecz" donosi, że posłowie z Kos- 
tromy otrzymali wiadomość, «ż miasto

nej, jednak nader ważna, zwłaszcza dla 
urzędu stanu cywilnego, notarjatu, hi­
poteki, gdzie stosowania różnej nazwy 
miasta, może w przyszłości wywołać 
różne komplikacje i nieporozumienia. 
Przed wojną tej kwesji nie było, gdyż 
w urzędowym języku rosyjskim z musu 
stosowało się nazwę urzędową. Obe­
cnie przy prowadzeniu czynności w 
języku urzędowym poltkim sprawa ta 
jest pilną i wymaga niezwłocznego u 
regulowania.

Podwójna nazwa jest objawem do* 
syć powszechnym w całym kraju w 
zastosowaniu do miejscowości kończą­
cych się na ów, owo, ice, iec i t. p. 
gdyż wskutek podobieństwa, ludność 
stosuje jedną końcówkę zamiast dru­
giej. Przy ustaleniu nazwy należy 
mieć na uwadze ducha języka, źródła 
i dokumenty, tradycję oraz powszechne 
używanie w potocznej mowie.

Z duchem jeżyka naszego zgodne 
są obie nazwy, gdyż tak dobrze brzmi 
po polsku Sosnowiec, Janowiec, Rejo­
wiec. Ostowiec, Ogrodzieniec, Ogro­
jec Tyniec, Grodziec jak i Sosnowiec, 
Mysłowice, Ząbkowice, Szopienice, Ka­
towice, Kielce.

Językowe tedy obie są dość upra­
wnione. Obi* również są niezbyt 
stare. Za młodszą należałoby uważać 
Sosnowiec, za starszą Sosnowice. W 
starej polszczyźnie nazwa odojcowska- 
patronimiczna brzmiałaby Sośnice.

Gdy sięgniemy do starych map, 
planów i dokumentów, może zbudzić 
się wątpliwość, gdyż równoległe na 
jednym dokumencie nieraz spotyka się 
obie nazwy od najdawniejszych czasów.

26 kwietnia 1917 rok*

ogłosiło się oddzielną republiką, i wy­
brało oddzielny komitet wykonawczy, 
który ma wypracować podstawy ustro­
ju tej nowej republiki.

Zjazd przedstawicieli wojsk rosyjskich.
PETERSBURG, 24kw iet. (B.T.W.) 

—Petersburska Agencja Telegraf czna 
donosi: W M ińsku otw arty został w 
obecności prezesa Dumy państwowej 
Rodzisnki oraz m inistra wojny Gucz- 
kowa kongres przedstaw icieli armji 
walczących na froncie zachodnim. 
W kongresie ndział przyjmowało z 
górą 1200 przedstawicieli żołnierzy, 
oficerógw, oraz robotników am unicyj­
nych.

Kongres otwarty został przez p rze­
wodniczącego Redy robotniczo-woj­
skowej posła mińskiego Posnera,któ­
ry w przemowie powiedział, że kon 
gres jest symbolem blizkiego połą­
czenia się wejskowyth, oraz obywa­
telskich żywiołów nowej Rosji or«z 
całkowitej zgody panujące) pomiędzy 
frontem a resztą kraju Posner wyb 
rany został przewodniczącym kon. 
gresu, zaś szeregowiec Sorokoletow 
jest zastępcą. Ten ostatni wstąpił oa 
trybunę cały w uzbrojeniu pochodo 
weto z karabinem  w ręku, co wywo­
łało burzliwą owację.

Odiębflip pokoju m będzie.
LONDYN. (B.T.W.) 24 kwietnia. 

Petersburski komitet posłów rodo 
bo taczych  i żołnierskich ogłosi! o 
statecznie, źe odrzuca myśl odręb­
nego pokoju.

Nota hiszpańska da Niemiec
BERLIN, 24 kwiet. (BTW) Jak  do­

noszą, rząd hiszpański w m w ej swej 
nocie nie stawia żadnych pozytywnych 
żądań jeno domaga się ogólnie, aby 
okręty hiszpańskie, oraz ich załogi 
były oszczędzane przz niem ieckie ło­
dzie podwodne. Według pogłosek, 
opublikowanie noty tej nastąpi jutro 
po południa. Przy ocenie noty nie 
należy zapominać, iż została ona wy­
pracowana przez b. prezesa minist 
rów Rom nooesa. v

Przygotow ała Jiponji.
BERN.(B.T.W.). 24 kwietnia. Pis­

ma paryskie przytaczają informacje, 
pochodzące z Londynu, według któ , 
rej Japonja przystąpiła energicznie' 
do przygo ov ań wojennych* wobec 
czego możliwą staje się wysyłka 
w ojska japońskiego na front euro

Obie nazwy jednak są bardzo mło­
de w stosunku do okolicznych miej 
scowości jak: Będzin, Czeladź, Mysło­
wice, Szopienice. Modrzejów, a nawet 
bieleć i Milowice. Dl* porównania u- 
prz>tomnić należy kilfca dat z historji 
tych miejscowości.

Wzmiankę o Będzinie spotykamy w 
dokumentach z r. 1349, gdzie jest na­
zywany Bsnden, stosownie do ówcze­
snej pisowni i brzmienia. W r. 1349 
Vernco jest burgrsbią grodu będziń­
skiego. W r, 13J58 król Kazimierz na­
daje Hinkowi zw. Etbiopus dla osa­
dzenia na prawie magdeburskim „sub 
castro nostro Bendzinensi ciritatem 
ąuam Bandzin nominamua". Skoro 
było już „Castro nostro", to należy w 
daleką przeszłość cofnąć założenie 
Będzina, grodu jakiegoś rycerza Ben­
da (forma przymiotnikowa, jak Zosin, 
Józin, Mamin)

Niemłodszą jest Czeladź, o której 
wzmiankę spotykamy w dokumencie z 
r. 1229, kiedy to Kazimierz książę o- 
ooliki w Rybniku nadał Komesowi 
Klemensowi za zbudowanie z muru 
zamku opolskiego wsie Niemodlin z 
kaplicą, oraz Czeladź w bobrami i 
karczmą. W r. 1257 bawił w Czela­
dzi Władysław książę Opolski. W XV 
wieku Czeladź była miastem biskupim 
w księstwie Siewierskim.

Szopienice w r. 1517, jako pustko­
wie należały dó dóbr Mysłowickich.

Mysłowice przywilej miejski otrzy­
mały w r. 1360 od Mikołaja ks. Opol­
skiego.

Modrzejów, dawniej Modrzew, nie­
gdyś wieś zwana Mrowisko w księstwie
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pejski. Prasa francuska wyraża z 
tego powodu życzenie, aby Japonja 
jsknajprędzej wysłała swój korpns 
ekspedycyjny do Europy.

Zi wszystkich taranów.
Na wshodnim teatrze wojny od chwili 

zwycięstwa Niemców n td  Stochodem, 
niema większych walk. Toczy się je­
dynie bój artyleryjski. Od czasn do 
czasu rozgrywają się też walki w po­
wietrzu.

Na froncie zachodnim napięcie efen- 
sywy francusko-angielskiej prawie się 
nie zmniejsza, pomimo znacznych 
strat, ponoszonych w ogoiu niemiec­
kich karabinów maszynowych. Pomię­
dzy rzekami Sommą i Oisą trwają z a ­
cięte w#lki artylerji. które zwłaszcza 
na południe od St. Quentin są nadzwy­
czaj gwałtowne. W Szampanji na nie­
których odcinkach toczy się bój na gra­
naty ręczne.

Bard t o zaciekle atakują Ntemców 
pod Arras A nelicy , którzy—jak donosi 
komunikat londyński—zd byli ostatnio 
Connelieu i zyskali na terenie na 
wschód od Fampoux. Walki trwają w 
dalszym ciągu, głównie na zachód od 
Lena.

Akcja bojowa na austrjacko-włoskim 
placu v'oiny niewielkie posiada natężę- 
żenie. Niekiedy tylko na froncie Po- 
brzeża bywa więcej ożywioną. Poza- 
tem toczą się utarczki między patrola­
mi ; walki w powietrzu. Jak donosi 
ostatni komunikat austrjacki, pod Lagni 
na północnym wschodzie od Arsiere, 
Austrjacy wtargnęli do stanowisk włos­
kich i uprowadzili kilkudziesięciu jeń­
ców.

W Rumunji pod Tulelą i Iig»Ceą 
trwa slaby ogień karabinów maszyno­
wych.

Na froncie Macedońskim Bułgarzy 
odpsrli nad jeziorem Doiran atak an 
gielski. Pozatem toczy się bój artyle­
ryjski.

Na Kaukazie—jak widać z urzędo­
wych komunikatów rosyjskich—położe­
nie ber zmiana.

W Mezopotamji na prawym brzegu 
Tygrysu wywiązały się w tych dniach 
między Turkami i Anglikami nowe w al­
ki, które nie zostały jeszcze zakoń­
czone

Od pewnego czasu terenem ożywio­
nych operacji strat*giernych jest pół­
wysep Sym i, skąd Anglicy rozwijają 
ofensywę w kierunku Palestyny. Woj­
skom lądowym dopomaga flota angiel 
ska, która obrzuca pociskami Turków 
• bombarduje nadbrzeżne fortyfikacje. 
Według ostatniego komunikatu turec-

?r‘V ^ r*kim* któr* przywilej Augusta 
II 1706 r. wyniósł do rzędu miasta, z 
czasem podupadłego i zamienionego na 
osadę; później Modrtejów był wcielo­
ny do dóbr Sieleckicb. W r. 1827 li­
czył 32 domy.

Sielec w XIV i XV nazywany Se- 
dlecz lub Syedlecz wieś, później osa­
da górnicza i dobra z Andrzejówką, 
Dębową Gorą i Modrzejowem w 1827 
miał 33 domy. W r, 1361 Abraham z 
Goszyc z synem Markiem zamieniają 
wsi dziedziczne „Sedlecz et Clymono- 
tow in tarra Cracov*n»i" na Witano- 
wicez ziemi oświęcimskiej, dziedziczną 
Ottona z Pilicy. W r. 1363 król Kazi­
mierz przenosi tę wieś z prawa pol­
skiego na niemieckie, magdeburskie. W 
r. 1378 Otto z Pilicy sprzedaje Siedlec 
i Klimontów wraz z patronatem ko­
ścioła w Mysłowicach Szafrańcowi. 
Widocznie poprzednie nadanie prawa 
niemieckiego przez Kazimierza Wiel­
kiego nie weszło w życie, gdyż 1379 
królowa Elżbieta ponawia to na proś­
bę Szafrańca. W aktach parafialnych 
w Czeladzi w dokumentach z 1595 r. 
jest mowa o gospodarzach w Sielcu. 
Zamek w Siedlcu zbudowany był oko­
ło 1670 r. W roku 1706 właścicielem 
dóbr Modrzejów Sielec był Franci­
szek z Garbów Modrzewski, pułkownik 
artylerji i za jego to sprawą Król 
August II ówczesną wieś Mrowisko, 
przemianował na Modrzejów i wyniósł 
do rzędu Miast.

Jize f Drzewiecki.
(D. c. n.)



Sr,  94 K U R  J  £  R L A  G  L  Ę  B I A czwartek 4nia 2 6  kwietni* m  l  f »V- 3.

kiego, Anglicy ponieśli porażkę pod 
Gaza, gdzie utracili 100 jeńców i kilka 
karabinów maszynowych. Flota angiel- 
aka podczaa walki akierowała ogień na 
wielki m eczet w Gaza, który został 
zburzony,

Pol.

Odezwa
J. E . Biskupa Cieplaka.

J. E  Biskup • Adm inistrator archi- 
djecezji Mohylewskiej i djecezji M iń­
skiej wydal dn. 4 (17) marca do D u­
chowieństwa następującą odezwę:

Do Duchowieństwa Archidjecezji 
Mohylewskiej i Djecezji Mińskiej.

Po długich latach niewoli Rosja 
wstępuie na nową drogę, atóra zapo­
wiada i rajowi wolność, pomyślność i 
rozkwit. Stara władza odeszła, ustę 
pując miejtca utworzonemu r.a spraw ą 
Izby Państwowej, Rządowi Tym czaso­
wemu, uznanemu przez kraj cały i 
cieszącemu się zaufaniem.

Nakreślony przez Rząd Tymczasowy 
program jego działalności zapowiada 
przeprow adzenie amnestj: politycznej i 
religijnej, iirzecsywiatnieuie wolności 
sumienia, słowa, zebrań i związków, 
wyprać wenie formy rządu i konsty­
tucji państwa, uchylenie ograniczeń 
stanowych, narodowościowych i wy- 
znajsiowycb.

Radość i zapał wszystkich synów 
Rosji z ^)owodc tego, co aię dokonywa, 
szczerze podzielają miijony katolików, 
zamieszkałych w Rosji.

Zajaśniała i dla nas zorza wolności, 
spadają nareszcie pęta, co nas dotąd 
krępowały, otrzymamy nareszcie praw a 
pełnych obywateli państwa, których tak 
długo byliśmy pozbawieni.

W chwili wi kopomnej, iaką p rze­
trw am y obecnie, wzywam Duchowień­
stwo rzymsko-katolickie obojga djecezji 
i wszystkich katolików do uległości 
względem Rządu Tymcząsowego, do 
skupienia się w zgodnej pracy dla o- 
gółncgj dobra i do wzniesienia gorą­
cych modłów do Najwyższego o pomoc 
i światło c góry dla nas wszystkich, a 
zw łssza dla tych, którym przypadło w 
udziale poprowadzić Rosję na nowe 
ory .

Odezwa niniejsza ma być ogłoszoną 
ludności w kościołach i kaplicach, w 
pierwezw p<, otrzymaniu dzień nie­
dzielny lub świąteczny i tegoż dnia ma 
być odprawione nabożeństwo w po­
rządku naatępującym: po Mszy św.
odśpiewane zontają suplikacje .Św ięty 
Boże*, „Pod Twoją obronę* i wreszcie 
udzielone będzie błogosławieństwo 
Najś. Sakram entu.

Dan w Piotrogrodzie, dnia 1 marca 
1916 roku (pcdpis) Jan  Biskup.

Z I lls  n  śz lii.
I  fM M W S S
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— Zmiany duchow ieństw a. Ks.
pref. Z. Boratyński z Piasków przenie­
siony na stanowisko proboszcza do Je rz ­
manowic; ks. Jerzy  Imiela, wik. i pref, 
z Będzina na Piaski;f ks. Stefan M a­
rzec wik. z Pogoni na stanowisko pro* 
boszcza do Żychcic; ks. Stanisław Bie­
licki, wik. katedr, z Kielc na stan. ka­
pelana i prefekta do Pogoni; ks. Tad. 
Borzęcki z Pogoni do Koziegłówek, ks. 
E ug tn jusz  W o)taszewski z Koziegłówek 
na w ikarjat do Pogoni.

— K om isja Z asiew ów . Kom i'i* 
Zasiewów przy R. M. O. donosi, że 
sp rzedaż  kartofli do sadzenia została 
wstrzym aną z braku kartofli,

Do d. 21 b. m. zapisało się na listy 
1414 osób na ogólną ilość 14677 pu­
dów, z tego do dnia wczorajszego za­
łatwiono 765 osób na 2198 pudów.

Z powyższego widać, że dotychczas 
dopiero połowa osób zapisanych o trzy­
mała po 3 pudy kartofli, pozostaje zaś 
jeszcze do zaspokoi snia potrzeb 12479 
pudów. Trzeba przy tern wziąć pod u- 
wagę, że zapisy napływają w dalszym 
ciągu w dużej ilości.

Dostawa kartofl jest natom iast bar­
dzo słabą. Mimo wszechstronnych 
starań udało się dotychczas uzyskać 
zaledwie 4 wagony kartofli, z tego 2 
zostały zakupione przez Radę Miej 
scową Opiekuńczą4 z wolnej sprzedaży 
i 2 wagony dostarczyły władze okupa­
cyjne, Wszystkie w ten sposób nabyte 
kartofle zostały już wydane.

Jeżeli tedy więcej kartofli nadejdzie 
to sprzedaż będzie wznowioną — o 
tern nastąpią oddzielne zawiadomienia 
w „Kurjerze Zagłębią*.

Komisja Zasiewów za pośrednictwem 
RMO zwróciła się znów do władz 
m iarodajnych o zwiększenie dowozu 
kartofli do sadzenia, w przeciwnym 
bowiem razie wobec późnej wiosny 
duża ilość pól może zostać odłogiem.

Na liczne zapytania, dotyczące do­
starczan ia  tanich koni do upraw y pól, 
Komisja Zasiewów wyjaśnia, że w tej 
sprawie z o s t a ł y  wysłane przez Radę 
Miejscową Opiekuńczą podania do ma­
gistratu i naczelnika powiatu — odpo­
wiedzi dotychczas niema.

— Now y o k re s  w yborczy  w na-
s irm  mieście rozzoczyna się z dniem
dzisiejszym i trw ać będzie dni dzie-
się . Liczba p« dpisów na wnioskach
wyborczych, obowiązuje: z kurji I —
10 podpisów; z kurji II — 5 podpisów! 
z kurji III — 30 podpisów; z kurji IV 
15 podpisów; z kurji Y — 15 podpi­
sów; z kurji VI — 30 podpisów,

— O dezw a Tym czasow ej Rady
S tan u  w sprawie tw orzenia wojska o 
chotuiczego, ma się niebawem  ukazać 
w prasie warszawskiej.

— M a rk a  p o lsk a  pojawia się w 
obiegu z dniem jutrzejszym na rynku. 
M onetę rosyjską władze okupacyjne 
nakazały wycofać — z dniem jutrzej­
szym wchodzi w życie rozporządzenie 
dotyczące kursu marki i rubla. Rada 
T-wa przemysłowców w W arszawie w 
d. 23 bm. odbyła nadzwyczajne posie­
dzenie w sprawi* nowej waluty i!w*zel- 
kicb informacji udsiela w tej sprawie 
biuro Tow. Chmielna 2.

— R agestrscja  strat. Dn. 1 maja 
zam knięte zostaną wszystkie biura ko­
misji szacowania strat wojennych, d o ­
tąd czynne w różnych miastach K ró­
lestwa Polskiego. Po zamknięciu tych 
biur czynne będą tylko t. zw. oddziały 
lotne, za pracę swą pobierając oddziel­
ną zapłatę.

— T e a tr  a rty sty czn y , o którym 
podaliśmy krótką wzmiankę przed pa­
roma dniami, obudził żywe zaintere­
sowanie. Jesteśm y zapytyw ani z ró ż ­
nych stron o bliższe szczegóły odnoś 
nie powyższej imprezy, Tym czasem  
proszeni jaateśmr o po danie do wiado­
mości publiczny, że w stępne kroki już 
poczyniono i niebaw em  po zawarciu 
kontraktów  pojawią się ogłoszenia.

— K siążn ica  im. H enryka S ien ­
k iew icza  (Czytelnia I P. M. S. Staro- 
•osnowiecka 2). Wypożyczalnia książek 
otwarta w poniedziałki, wtorki, czwar­
tki i piątki od 4 i pół do 7 i pół w., 
we środy od 10 do 12 godz. po poł. 
Czytelnia pism i książek (na miejscu) 
otwarta codziennie (z wyjątkiem świąt 
i niedziel) od 6 do 8 g. wiecz, Nowo­
ści sprowadzone w dużej ilośei.

— P ierw sze  pączki. Pomimo wciąż 
trwającej „łagodnej zimy44 natura upo­
mina się o swoje i ną krzewach uka­
zują się pączki. Pierwsza pospieszyła 
biała spirea, po niej bez i karagony, 
czyli drobne krzaki akacji syberyjskiej. 
Z drzew ukazały się pierwsze pączki 
na kasztanach i klonach. Nie mogą je­
dnak się rozwinąć i na noc szczelnie 
się zamykają. Jednakże pierwsza cie­
pła noc wywoła ogólne zazielenienie.

— Spekulacja końm i. W obec 
wielkiego zapotrzebow ania koni do ro­
bót polnych na wsi, podniosły się bar­
dzo ceny koni, czego naturalaie nie o- 
mieszkali wt korzystać różni spekulan­
ci, śrubujący ceny do niebywałych wy­
sokości. Za konia najlichszego, który 
przed wojną w srt był 40 — 50 rb. o- 
becnie trzeba zapłacić 400 — 500 rb,

— „Z acisze44. Dziś i dni następne 
głośny dram at „Niedźwiedź z B asktr- 
villu*. N sd program na scenie pod 
kier. Wł. Bernatowicza „Zaślubiny z 
przeszkodami* wesoła komedja w l-vm  
akcie. W czw artek w rocznicę Kon* 
stytucji 3 go Maja Dyrekcja teatru  „Za­
cisze* wystawia obraz w 6 chi odsło­
nach — osnuty na tle rocznicy Kościu­
szkowskiej p. t. „Dla Ojczyzny*. Bilety 
wcześniej nabywać można w kasie te ­
atru „Zacisze".^

— „Kino O aza44. Od wtorku bie­
żącego tygodnia demonstruje sensacyjny 
6 ci o aktowy dramat, osnuty na tle pra- 
wdziwsgo zdarzenia w W arszawie p. t. 
„O chrana W arszawska i jej tajemnice". 
W spółudział przyjmują wybitae siły a r­
tystyczne scen warszawskich j a k : pp. 
Bmczówna, W ęgrzyn — Janosza, Stę- 
pow ki, Zelwerowicz i inni. K aldodzien- 
nie 3 seanse Ceny miejsc nie podw yż­
szone.

2

do P. Macierzy Szkolnej!

+  Z e b ra n ie  S traży  O gniow ej. W
dniu 22 b, ta. odbyło się ogólne ze­
branie tutejszej S traży ogniowej ocho­
tniczej. O brady zagaił burmistrz p. 
Rypp, zaznaczając, że w dobie obecnej 
zaszły zasadnicze przekształcenia, co 
skłania go do złożenia oficjalnych obo­
wiązków. włożonych na niego z ty tułu 
§§ 22 i 36 ustawy normalnej Straży o- 
gmowej Królestwa Polskiego. Powyż­
sze oświadczanie przyjęto do wiadomo­
ści i zaproszono go na przew odniczą­
cego z« brania, jsko członka S traży i 
obywatela. W zebraniu wzięli udział: 
prezes S traży p, W ładysław W ierz 
bowski, kom endant S traży p. W iktor 
W ardzichcwski, zastępca p. Aleksy Za­
lewski, członek Zarządu p. Franciszek 
Ciszek oraz naczelnicy oddziałów pp. 
Mańkowski, Stanek i W iktor Ciszek, 
nadto 26 rzeczywistych członków S tra ­
ży. Prezes Straży przedstaw ił spra­
wozdanie zarządu z działalności za rok 
ubiegły oraz stan kasowy i majątkowy 
za tenże okres czasu, sprawozdanie je­
dnogłośnie zatwierdzono. Następnie od ­
czytano ustawę kasy pożyczkowo-za- 
pomogowej, którą ogólne zebranie za­
twierdziło; jednocześnie zostało za 
twierdzom* sprawozdanie tejże kasy za 
1916 r. Komendant S traży postawił 
wniosek zwrócenia się d j  zarządu k a ­
sy zapomogowej, aby składki m iesięcz­
ne od członków były pobierane regm 
lam ie i żeby nie wprowadzać żadnych 
zaległości. Zatwierdzono budżet na rok 
bieżący w sumie 8 550 mk. Postano­
wiono, aby straż ogniowa ochotnicza 
zapisała się do Stow. św. Fiorjana. N a­
stępnie przystąpiono do wyborów, k tó ­
re dały wynik następu jący : Do za­
rządu wybrano p. Wolińskiego 25 gł., 
p. W acława Bykowskiego 21 gł;, i p, 
Stanisława Kubiczka 21 gł., na zastęp­
ców p. Edw arda Witowskiego 17 gł. i 
p. Stanisława Szperlinga 17 gł.; na go­
spodarz a p. W incentego Zalewskiego 
23 gł., na zastępcę d . Teofila Morysa 
17 gł. Na członków Komisji Rewizyjnej 
przez aklamację wybrano pp. W. Klap 
cię, Stanisława Rucińskiego, Franciszka 
Scibicha; ną kandydatów  pp. Feliksa 
Zucha i Mieczysław* Lupińskiego. Do 
kasy pożyczkowo zapomogowej przez 
«kl*mację wybrano p. Edw arda Lange­
go, Ja n a  Małotę, Teofila M orysa i Mie­
czysława Toczkowskiego, na  zastępcę 
p- Michała Strausm ana.

+  Z Klubu obyw atelsk iego . Z a­
powiedziane na ubiegłą niedzielę ogól­
ne zebranie członków „Klubu obywa 
telrkiego*, na którem  miało być zło­
żone spraw ozdanie z działalności do­
tychczasowej oraz dokonane wybory 
stałego zarządu z powodu przybycia 
zbyt małej ilości człcnków, do skutku 
nie doszło i odwołane na sobotę przy­
szłego tygodnia. Klub zorganizowany 
został niedawno przez nieliczne grono 
osób i posiada dotąd zarząd prowizo­
ryczny. Jak  widać członkowie Klubu 
niebardzo intsresują się sprawami owej 
placówki, jeżeli pierwsze zebranie do

skutku nie doszło. Jeżeli instytucja 
faktycznie ma być pożyteczną dla ogó­
łu, wybór stałego zarządu winien być 
dokonany z pośród osób ciessącycb się 
ogólnym zaufaniem.

-f- Nowa waluta. Na słupach roz­
lepiono rozporządzenie dotyczące w a­
luty w Jenera ł G ubernatorstw ie W ar 
szawskim, Od dnia 26-go b. m. rubel 
przestaje być prawnym środkiem p łat­
niczym i będzie zastąpiony przez m ar­
kę polską. Podług kursu rubel równa 
się 2.16 marki. 'W ykroczenie przeciw* 
ko rozporządzeniu przewiduje grzywną 
do stu tys. m arek i więzienie do lat 5.

+  S p ek u lac ja . Kantory wymiany 
pieniędzy po karach administracyjnych 
zamknęły swe podwoje i widocznie wy­
rzekły się swego nieczystego p rocede­
ru. Obecnie spekulację pieniędzmi za ­
czynają upraw iać po cichu różne dro­
bna baadelki. Sklepy znów podw yż­
szyły ceny wszystkich artykułów. W y­
zysk podobny praktykowany będzie d o ­
tąd, aż kilka firm ukaranych zostanie 
administracyjnie na wzór kantorów w y­
miany pieniędzy.

4- O ch ro n k i Nr. 2, założonej przez 
RMO, opiekunkami są pp ; Krakowska 
M arja, Szperliagowa W anda, Warcho- 
łowa W anda i Zdxitowieckft Helena.

-j- Z a b ru d y . W ielu właścicieli d o ­
mów za nieutrzym ywanie w czystości 
trotuarów i rynsztoków skazanych zo­
stało administracyjnie na kary p ie ­
niężne.

-j- K arto fle . Porcja ziemniaczana 
oznaczona została 9 funtów na osobę 
na okres czasu dwutygodniowy. W 
tym celu komisja aprowizacyjna dla lu­
dności chrueścj&ńsaiej rozdała klijenteii 
swej odpowiednie karty, składające się 
z 15 kuponów. W tygodniu ubiegłym 
sprzedaw ane były kartofle na kupon 
Nr. 1 w stosunku czterech funtów na 
osobę po 13 kop. lub 28 fan, porcja, w 
tygodniu bieżącym, — na kupon Nr. 2 
po pięć funtów na osobę po 17 kop. 
lub 35 fen. porcja.

-f- B rukiew . Komisja aprow iztcyj- 
na sprowadzonej brukwi nie sprzedała, 
gdyż gatunek ten do użycia był nie- 
możebny. Nic więc dziwnego, iż b ru ­
kiew psuć się zaczęła i obecnie sprze­
dawaną jest na paszę dla bydła.

-f- K radzież . Nocną porą okra­
dziono sklep A. G ii igrossa przy ulicy 
Czeladzkiej Nr. 25 przez wyłamane 
drxwi od podwórza. W łamywacze zdo­
łali wynieść towaru za 2 tys. m arek w 
postaci cukru, pieprzu, kawy, herbaty, 
papierosów oraz żywej gęsi. K radzie­
że nocne powtarzają się w Będziniś co ­
raz częściej.

Z PiaęHótf
Z powodu nominowania ks. prefekta 

Boratyńskiego na stanowisko probosz­
cza parafji Jerzm anow ice w tym 
tygodniu, t. j. dnia 25 b. in. odbędzie 
się u nas 10-tc (ostatnie pod przew o­
dnictwem X. Boratyńskiego) posiedzenie 
Zarządu Sekcji Dobroczynności, której 
przewodniczącym dotąd był ks. Bora­
tyński.

Lekarz wet. Bekker
Sosnow iec, Starososnowiecka 14 

wznowił praktykę 
Szczepienia ochronne i lecznicze.

7*7

P O S Z U K U J E  S I E  

większego lokalu
w  śródm ieściu

N A

z a k ła d y  d r u k a r sk ie
Oferty należy kierować

do „Kurjera44 pod „LOKAL44.
751-3 1



K t J P J  & R Z A G Ł Ę B I A  czwartek dnia 26 kwietnia '917 rok*. Mr. 94

Inatytucja ta powatalo w następują­
cy apoaób. W początkach wojny w  
1914 roku zawiązał się na Piaskach 
Komitet Dobroczynny, na czele którego 
stanęli pp.; X. Boratyński, Dyniecki, 
Grzybowski, Kowalski, Kwiatkowski, 
Żukowski, W olff i inni.

Po porozumieniu z się pp. dozorcami 
i urzędnikami (robotnicy byli wtedy w  
trudnem położeniu materjalnem) kopal* 
□i .C zeladź* sporządzono odpowiednie 
listy, na których wyżej wym. pp, za­
deklarowali w ysokość * składek m iesię­
cznych (od 60 kop. do 5 rubli aż do 
końca wojnv) na rzecz Sekcji Dóbr.; 
ów czesny zarząd kop, .C ze la d ź”, na 
czele którego stał p. Saulc, zadeklaro­
wał m iesięcznie rb. 100, poczem powo­
łano Zarząd w osobach X, Boratyńskie­
go z pp. Dymecką, Grzybowską, K o­
walską, Żukowską, Świątkowską, Tur­
kowską i Żakowską. Zarząd ten r o z ­
począł natychmiastową działalność, w y­
dając zapomogi ze składanych fundu­
szów, bądź w gotówce lub naturze, za­
leżnie od potrzeb biedaków.

W  ten sposób instytucja ta dzięki 
zapobiegliwości i podtrzymaniu jej przez 
X- Boratyńskiego dotrwała do stycznia  
1917 roku.

W obec wzrastającej nędzy  zwłaszcza 
wśród klasy robotniczej, w dniu 25 s ty­
cznia 1917 r. z inicjatywy X. B. zw o­
łano ogólne zebranie  w celu ro z sze rze ­
nia działalności, na  k tórem  pow iększo­
no Zarzad, uwzględniając p rzedew szy- 
stkiem sfery robotnicze. Po wyborze 
Z arząd u  przystąpiono do dyskusji nad  
opodatkow aniem  robotników pod h a ­
słem .R a tu jc ie  Dzieci”. Po dłuższej 
dyskusji na ten tem at uchwalono po ­
trącać  każdem u robotnikowi po 30 kop. 
z miesięcznego zarobku, z wyjątkiem 
tych, k tórzy  się na  to nie zgodzą (ta­
kich robotników znalazło się bardzo  
mało, kop. .C z e la d ź ” liczy do 2 tysię­
cy robotników). Następnie przyjęto 
wniosek ks. Boratyńskiego by u tw orzyć 
przy  Sekcji Dobroczynnej bezp ła tną  
kuchnię ze śniadaniami dla dzieci an e ­
micznych, z której korzysta  56 dzieci 
robotniczych przew ażnie  w wieku szkol­
nym. D yżury  na kuchni pełnią panie 
z Z arządu  w każdy  dzień  po dwie. 
Z arząd  Sekcji Dobr. postanowił udz ie ­
lać zapomogi robotnikom, k tórzy  ulegli 
nieszczęśliwym wypadkom lub w razie  
dłuższej choroby, wdowy i sieroty r ó w ­
nież dostają zapomogi. W  dniu 7 m a r ­
ca też inicjatywy k«. Boratyńskiego z a ­
łożono „Kroplę m leka” .

T ak  dotąd  p izeds taw ia  się dz ia­
łalność dobroczynna na  kolcnji Piaski 
w obudzeniu  której i jej rozszerzan iu  
ks. pref. Boratyński zaznacza ł się g o ­
rącem  i w ydstnem  oddaniem  się.

U znając zasługi i t rudy  ks. pref. 
Boratyńskiego na niwie społecznej u 
nas, życzymy M u na nowej placówce w 
pracach, k tó re  pedejmie dla Boga i O j­
czyzny, również jaknajwiększego rozw o­
ju i owocności.

Z arząd  Sekcji Dobroczynnej, dozor- 
cowie, górnicy, u rzędn icy  i robotnicy 
kop. .C z e la d ź ”.

Opodatkujcie sie pod ha­
słem „Ratujcie dzieci!"

Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa.

Otrzymaliśmy komunikat treści na­
stępującej :

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa  
rozpoczyna sw e czynności w czwartek  
dnia 26 b. m. W ten sposób zostaje 
wprowadzona polska waluta, marka pol­
ska, jako wyłączny pranny środek pła­
tniczy. Przez jednoczesną publikację 
rozporządzenia, którego odpis przy n i­
niejszym załączamy do łaskawej wiado­
mości, zostaje rubel, jako prawny śro­
dek płatniczy wyrugowany. Obok 
wprowadzenia nowej waluty polskiej, 
będzie też zadaniem Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej rozwinięcie działal­
ności jako instytucji bankowej i k red y­
towej, Podówczas jednak, gdy działal­
ność jej jako instytucji kredytowej, 
ograniczy się prawdopodobnie w yłącz­
nie na Polskę, odpowiednio do warun­
ków  obecnych, powinnaby działalność 
bankowa służyć przedewszystkiem  ure­
gulowaniu obrotów pieniężnych pomię­
dzy państwem Niemieckim a Gen. Gu­
bernatorstwem W arszawskiem.

W obec tego, że Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej w myśl ro z p o rzą ­
dzenia przysługuje praw o w ydaw ania 
banknotów  na zasadzie  kapitałów p o ­
siadanych w B anku Państw a i innych 
bankach niemieckich, będziemy w m o ż­
ności najprędzej i najtaniej u sk u tecz ­
niać wypłaty w Polsce. Również bę 
dziemy mogli wpłacaąe nam sumy w y­
płacać w sposób najtańszy i n a jszy b ­
szy w Berlinie i innych miejscowoś­
ciach niemieckich.

Pozatym  będą  w ykonyw ane w sze l­
kie o p e rac je^  bankowe, w szególności 
zaś polecamy swe usługi przy: o tw ie ­
ran iu  rachunków  bieżących i czekowych, 
przyjmowanie kapitałów^na lokacje, k u p ­
nie i sp rzedaży  tudzież  udzielaniu 
pożyczek  pod zastaw  papierów  publi­
cznych, dyskoncie i inkasie weksli ite.

Do podpisywania s ą  upow ażnien i : 
1) P rzew odniczący  za rządu  sam odzie l­
nie, 2) dwaj członkowie za rządu  w spó l­
nie, 3) członek za rządu  w raz  z p roku­
rentem, 4) członek za rządu  lub p ro k u ­
ren t  wespół z jednym  pełnomocnikiem, 
5) dwaj pełnomocnicy wspólnie podp i­
sują pokwitowania kasowe. Z arząd  s ta ­
nowią : pan  dr. F e l i x  T h e u s n e r  
przew odniczący, pan  M a x  N o f f z. 
J e sz cze  jeden  członek za rząd u  będz ie  
mianowany. Prokurenci : p a n  W e r ­
n e r  M a n k i e w i t z ,  pan  W e r n e r  
S e e s t e r n- P a u ł y .  Pełnomocnicy : 
pan  E u g e n  j u i z  F l e i s n e r ,  pan 
J a k ó b  G o l d s t e i n ,  pan  K  a - 
z i m i e r z  H e i n z ,  pan A r t u r  
K u h n, pan  B e r n a r d  K u j a l n i k  
pan K a z i m i e r z  R u n d o ,  pan A-  
l e k s a d e r  W o l s k i .

1 Igrają
□  Z  ż y c ia  ż y d ó w .  „G aze ta  Ł ó ­

d z k a ” opisuje następującą  historję: 
Pobrała  się młoda p s ra  żydów ze sfer 
chasydzkich. Po pew nym  czasie p o ży ­
cia małżeńsskiego mąż. dostał krw otoku 
płucnego i umarł, W edług  nakazu  
Tory, w dow ę obowiązany jest poślubić 
b ra t  zmarłego. B ardzo  pięknie. Zmarły

m a n a  szczęście  brata, l e c z . . .  dwu­
letniego. Otóż młoda wdowa obowią­
zana jest obecnie czekać na przyszłe­
go swego małżonka przez jedenaście 
lat (aż dziecko stanie się osobą reli­
gijnie — odpowiedzialną). Podobno 
nieszczęśliw ą kobihtę może omi­
nąć obowiązek czekania na trzyna­
stoletniego małżonka, jeżeli stu rabi­
nów zgodzi się na to. I jeszcze coś: 
jeżeli malec rozwiąże bucik (7!) awtj 
bratowej — konieczność poślubienia 
iej tak samo upada. Działo się w 
Łodzi, w Euaopie, w XX stuleciu.

□  L oterja d ob roczyn n a . C. i k. 
Jeneralne Gubernatorstwo wajskowe u- 
rządza Loterję dobroczynną, z której 
czysty dochod jest przeznaczony dla 
wdów sierot po poległych w obecnej 
wojnie, tudzież po zmarłych skutkiem  
ran { chorób, odniesionych podczas 
wojny.

1 róinyeb stron
X  P o w o d ze n ie  6-ej p o ży czk i, (W

A  T). Biuro Wolffa dowiaduje się, że 
w subskrypcji 6-ej pożyczki wojennej 
wojsko i m arynarka  uczestniczyły w 
znacznie  wyższym stopniu, niż w po­
życzkach poprzednich. Dotychczas ju t  
doniesiono o podpisaniu przez  osoby 
należące do wojska około 400 miljo 
nów m arek  wliczonych w dotychczas 
znaną sumę 12,770 miljonów marek, 
która to  suma nie jest jeszcze  o s ta te ­
czna. W najdroboi jszych udziałach, 
poniżej 100 marek, uczestniczyło w e­
dług dotychczasowych wiad mości, o 
koło milj, żołnierzy. Termin subsk ryp­
cji dla osób znajdujących się na  fron­
cie t rw a  do 16 go maja, do wysokości 
10,000 m arek  n a  osobę. Wynik tej 
subskrypcji niewątpliwie znacznie je­
szcze podw yższy  ogólną sumę po­
życzki.

X  K o n g r e s  u k r a i ń s k i  w  K ijo w ie
Ag. Teł. Pet. donosi z Kijowa, że n a ­
rodowy kongres ukraiński oświadczył 
się za u tw orzeniem  w Rosji republiki 
federacyjnej i za  autonomią Ukrainy.

X  N o w a  p o ż y c z k a  ro s y j s k a .  J a k  
donoszą dzieniki berlińskie, wypuszcza 
Rosja now ą pożyczkę w sumie 3 mi­
liardów rb. Pożyczka ta  może być u- 
m ożona po 49 latach, daje 5 proc., wol­
na  jest od podatków  i w ypuszczona 
będzie  po kursie 85. J e s t  to wew ętrz- 
na  rosyjska pożyczka 6; -po obaleniu 
cara tu  — pi«rwsza. P o p rz id n ia  . po ­
życzka op rocen tow ana na 5 i pół proc. 
wypiuszczona była po 95.

Od Wydawnictwa.
Wobec otrzymywanych licznych 
zapytań, zawiadamiamy szan. czy­
telników i przyjaciół naszego pisma, 
iż opłacać prenumeratę, oraz naby­
wać pojedyncze egzemplarze „KU- 
RJERA ZAGŁĘBIA" można w 
Zawierciu w księgarniach: K. 
H u b i c k a, i S - k a, ul. Pilicka, 
oraz Z. L u b e k ę  ul. Kościelna

724-3-1

Czas uregulować prenume* 
ratę za pierwszy kwartał r. 
b. i wpłacić na II kwartał 

1917 roku.

Książkę
żywnościową wydaną przez Hr. Renard paro lo ­
wi Będkowskiemu, proszę zwrócić: „Kurjer“

_________ 755 i 1

Z gubiono
paszport niemiecki, wydany Marjannie Bielec- 
kiej. Znalazca zwróci do .K urjera" 753-2-1

K uplę
fortepian czarny, krótki w dobrym stanie. Oferty 
„Kurjer* — Będzin 752-3-1 f

Sprzedam *
dom w dobrym punkcie. Sosnowiec. Wiadomość: - 
w Redakcji. 724-3-1

Unii pśm M ii praw
i*

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm zajęcie

dla: k u c h a r e k ,  s łu żąc y ch ,  do wszystkie­
go, oraz potrzebuje  dziew cząt do fa­

bryki sa granicę.
Wielką ilość robotników na drogi ż e ­
lazne do K rólestw a Polskiego Litwy 
i K urlandj:  za robek  m arek  1.80 do 2,60 
i csłe u trzym anie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.

Yffitwwże poszukuję pracy 
w  kraju.

Pomocnicy do biura, ślusarze m aszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek  do koni, 
cieśle, szwaczki, zeccr do d ru k a r ­
ni, p raczki,  dziew częta do w szystkie­

go i do dkieci, kucharki, inżyu ia i .

Gruźlicą, djropiciny bronefyft, fc&siel, Hołtfusz
L E C Z Y

a w  F A G O S O L  - s b
Ogólnie zalecany przez powagi lekarskie środek przeciw chorobom płucnym.

F  A fil f )  Pk Ol ll_ usuwa kasze! i wydzieliny, pobudza apetyt i spowodo- 
U  W  e a  AA Wa wywa wzrost wycieńczonego organizmu.

Ż ądać w e  w sz y s tk ic h  a p tek a ch  i  sk ła d a ch  ap teczn ych . 541 I

K  I R  O  « T  E m U

Zacisze
weiścis od ni. Dęblińskie! 45

Od w torku  24 k r ie tn ia  r. b.
d e m o n s t r o w a n y  b ę d z ie

Niedźwiedź z Baskervillu
c o l i  ( P r z e s tę p s tw o  b a r o n o w e j  z  B a s k a rv i l lu i .
Sensacyjny kino-dramat detektywny w 4 eh wielkich częściach w . 
•brązie tym widz śledzi z największym napięciem walkę csłswieka 

» z niedźwi«dziem

RYTMICZNE RYSUNKI natura naukowa 
KUBUŚ NA SK ATING U komiczne
IMIENINY BRONKI kom. PRZEISTOCZENIE JA J  fantazja w kol.

Na scenie pod kierunkiem Wł. BERNATOWICZA 
— Pierwszy ras w Sosnowcu —

ZAŚLUBINY z PRZESZKODAMI kom. w 1 ak. E Labiche.

Uwaga! W czwartek w rocznicę Konstytucji 3-go Maja „DLA OJCZYZNY1'. 

Szczegóły w programach.

Klno-Minks
w Sosnowcu.

W e w torek  24 k w ie tn ia  i  d n i n astęp n ych .
Pierwszy obraz ze znakomitej serji obrazów na rok 1917 ze słynną wszechświatową artystką 

F E R N  A N D R A  ze wspaniałym dramacie życiowym w 4-cb aktach p. t. :

Obłąkany 1. DW AJ PRZYJACIELE, 2. ZDRA­
DA KOBIETY, 3. W SZPONACH 

SZALEŃCA, 4. ZAGINIONY.

Nad program:

Godzina
śm iech u !

K s s u ts r  espewisesiaisy JOZEF OóKOLnil # > « .* * *  aMIOw* MAZURKIEWICZ 0mKa »*a „KURJIRA ZAGŁĘBIA* o! Dęblińska Nr, T.
Zft C cusunr SHtesaladcitj.i

/


